
Iwo No wak: Czy nie moż na od nieść wra że nia Pa nie Pro fe so rze,
że w rze czy wi sto ści trans por to wej ob ra ca my się w sfe rze mi tów? Czy
na przy kład ta kim mi tem nie są ko lej ne, nie zre ali zo wa ne pro gra -
my dro go we?

Prof. Wło dzi mierz Rydz kow ski: Ma Pan ra cję, ale na le ży po -
sta wić py ta nie: kto te pro gra my kon stru uje? Są to po li ty cy, któ -
rych ce lem jest utrzy ma nie wła dzy a nie, jak to nas za pew nia -
no na bil bor dach, bu do wa dróg i mo stów. Zna ny pi sarz Ma rio
Var gas Llo sa stwier dził, że „za wo do we go po li ty ka na praw dę
mo bi li zu je, eks cy tu je i utrzy mu je w ak tyw no ści re al na wła dza:
dojść do niej, utrzy mać ją, jesz cze raz zdo być, i to jak naj szyb -
ciej”. W re zul ta cie od 1990 ro ku ża den, po wta rzam ża den, pro -
gram dro go wy nie zo stał zre ali zo wa ny zgod nie z pla nem. Gro -
te sko wo brzmi, utrzy ma na w ostrym to nie, kry ty ka obec ne go
mi ni stra in fra struk tu ry przez je go po przed ni ka, pa na Je rze go
Po lacz ka*, zna ne go z otwar cia pe ro nu we Włosz czo wej.
War to przy po mnieć, że to rząd PiS przy jął nie re ali stycz ne pla -
ny dro go we. Już wów czas śro do wi sko eks perc kie ostrze ga ło,
że ta kie go pro gra mu nie da się zre ali zo wać za rów no ze wzglę -
dów fi nan so wych jak i tech nicz nych. Obec ny mi ni ster, nie sio -
ny en tu zja zmem, obie cy wał, że na Eu ro 2012 po wsta -
nie 1 800 km au to strad i 2 000 km dróg eks pre so wych. Już dziś
wia do mo, że nie bę dzie w tym cza sie od cin ków au to stra dy A -
-1 To ruń – Łódź i Łódź – Py rzo wi ce. Nie wie rzę tak że w moż -

li wość ukoń cze nia na Eu ro 2012 od cin ka au to stra dy A -2 Łódź
– War sza wa, gdyż pra ce tam do pie ro się za czy na ją. W za pew -
nie nia mi ni stra uwie rzy li sa mo rzą dow cy i obec nie są gorz ko
roz cza ro wa ni, że pro jek ty w ich re gio nach wy pa dły z pro gra -
mu. Zresz tą no wy Pro gram bu do wy dróg kra jo wych wy da je się
tak że ma ło re ali stycz ny, sko ro Ogól no pol ska Izba Go spo dar -
cza Dro go wnic twa od mó wi ła udzia łu w je go kon sul ta cji
uzna jąc go do ku ment o cha rak te rze po li tycz nym. 

Na la ta 2011 – 2015 za pla no wa no na pro jek ty au to stra do -
we i dro go we nie ca łe 80 mld zł. Za te pie nią dze za pew ne wy -
bu do wa na zo sta nie za pla no wa na sieć au to strad (bez od cin ka
A -2 War sza wa – Mińsk Ma zo wiec ki), ale dro gi eks pre so we bę -
dą go to we tyl ko we frag men tach. 

I. N.: Czy rów nie mi tycz ne są pro jek ty mo der ni za cji i roz bu do wy
in fra struk tu ry ko le jo wej?

Prof. W. R.: Tu taj pro blem ma in ny cha rak ter. Z pla no wa nych
na 2010 rok oko ło 5,6 mld zł na in fra struk tu rę ko le jo wą uda -
ło się wy dać nie ca łe 3 mld zł. Wy ni kło to z opóź nień w przy -
go to wa niu pro jek tów oraz dłu gie go wy cze ki wa nia na de cy zje
Mi ni ster stwa In fra struk tu ry i Mi ni ster stwa Fi nan sów, umoż li -
wia ją ce pod pi sa nie kon trak tów. Opóź nio ne są tak że in we sty -
cje re ali zo wa ne w ra mach Pro gra mu Ope ra cyj ne go „In fra struk -
tu ra i śro do wi sko”. Był bym jed nak ostroż ny w obar cza niu ca łą
wi ną PKP PLK SA. Pa mię tać bo wiem na le ży, że przed się bior -
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stwo Prze wo zy Re gio nal ne Sp. z o.o. za le ga z za pła tą za ko -
rzy sta nie z to rów na oko ło 400 mln zł. Ka ta stro fal ną dla ko -
lei by ła de cy zja mi ni stra fi nan sów, pod ję ta pod ko niec 2010
ro ku, o bra ku zgo dy na za cią gnię cie przez spół kę kre dy tu w Eu -
ro pej skim Ban ku In we sty cyj nym. Kre dyt ten miał umoż li wić fi -
nan so wa nie za pla no wa nych in we sty cji i peł ne wy ko rzy sta nie
środ ków unij nych. Do 2015 ro ku Pol ska po win na się roz li czyć
z Ko mi sją Eu ro pej ską z 4,7 mld eu ro. Aby tak się sta ło, jesz -
cze w tym ro ku PKP PLK SA po win ny pod pi sać więk szość kon -
trak tów współ fi nan so wa nych przez Unię. W sy tu acji bra ku zgo -
dy na za cią gnię cie kre dy tu tak się nie sta nie i pla ny mo der ni za cji
i roz bu do wy bę dą nie wy ko nal ne.

I. N.: Jak w tej sy tu acji wy glą da pro jekt Ko lei Du żych Pręd ko ści,
czy nie jest to ko lej ny mit?

Prof. W. R.: Po staw my spra wę ja sno: bez współ fi nan so wa -
nia ta kie go pro jek tu przez Unię Eu ro pej ską nie ma mo wy o je -
go re ali za cji. Pie nią dze w obec nym okre sie pro gra mo wa nia są
roz dy spo no wa ne, a pro ble my z ich wy da niem przed sta wi łem
wcze śniej. Nie zna ny jest bu dżet Unii na la ta 2013 – 2020. Wia -
do mo jed nak, że tych pie nię dzy bę dzie mniej. Po mi ja jąc od -
po wiedź na py ta nie, czy rze czy wi ście ta kie ko le je są w Pol sce
pil nie po trzeb ne, nie ma żad nych szans na re ali za cję te go pro -
jek tu przed 2020 ro kiem.

I. N.: Po zo sta jąc przy te ma ty ce ko le jo wej, czy nie wy da je się Pa -
nu Pro fe so ro wi, że swo istym mi tem by ła wia ra, że po dział PKP na
licz ne spół ki oraz wy łą cze nie z gru py PKP prze wo zów re gio nal nych
do pro wa dzi do kon ku ren cji na ko lei?

Prof. W. R.: Spra wa jest nie co zło żo na. Spół ka za rzą dza ją -
ca in fra struk tu rą ko le jo wą po win na, w myśl dy rek tyw unij nych,
zo stać od dzie lo na od dzia łal no ści prze wo zo wej i tak się w Pol -
sce sta ło. Dys ku syj ną kwe stią jest czy spół ka ta po win na po -
zo sta wać w gru pie PKP. W mo im prze ko na niu po win na pod -
le gać bez po śred nio Mi ni ster stwu In fra struk tu ry aby nie
po zo sta wiać złu dzeń, że mo że re ali zo wać swe za da nia wy łącz -
nie z do cho dów ze sta wek do stę pu do li nii ko le jo wych pła co -
nych przez prze woź ni ków.

Usta wa o trans por cie ko le jo wym z 2003 ro ku stwo rzy ła re -
al ne szan se na po wsta nie kon ku ren cji w ko le jo wych prze wo -
zach ła dun ków. W re zul ta cie ry nek ten jest sil nie zli be ra li zo wa -
ny, a spół ka PKP CAR GO SA ma wie lu li czą cych się prze woź ni ków
pry wat nych. Ina czej sy tu acja wy glą da w ko le jo wych prze wo zach
pa sa żer skich. Chcę przy po mnieć, że są dwa waż ne pa ra me try
spe cy fi ki ryn ku ko le jo we go i je go kon ku ren cji – otóż, pierw szym
z ca łą pew no ścią jest in fra struk tu ra, któ ra jest jed na, a wzglę -
dy bez pie czeń stwa tym róż nią ją od dro gi as fal to wej, że nie moż -
na na nią wje chać w do wol nym mo men cie i na do wol nym od -
cin ku. Tak więc mi mo za sa dy wol ne go do stę pu – do stęp ten
z de fi ni cji jest re gu lo wa ny, co nie ozna cza, że re gla men to wa -
ny. Dru gi pa ra metr to kwe stia pie nię dzy. Dzien nie uru cha mia
się oko ło 3 700 po cią gów pa sa żer skich. Tyl ko 100 z nich nie ma
do fi nan so wa nia z bu dże tu. Tak więc 97% po łą czeń do to wa nych
jest ze środ ków pu blicz nych, czy li na szych pie nię dzy i sys tem
ich dys try bu cji mu si być trans pa rent ny. Stąd ry nek, któ ry do mo -
men tu za koń cze nia prze tar gu opie ra się na za sa dzie ,,kto za to
sa mo chce mniej”, po tym mo men cie za czy na być ryn kiem re -
gu lo wa nym, choć do pusz cza ją cym al ter na tyw ne ofer ty speł nia -
ją ce test eko no micz nej efek tyw no ści – klu czo wy ele ment mo -
de lu funk cjo no wa nia kon ku ren cji w Wiel kiej Bry ta nii.

Re gu la cja nie ozna cza bra ku kon ku ren cji. W Wiel kiej Bry -
ta nii funk cjo nu je mo del kon ku ren cji re gu lo wa nej. Prze wo zy

są wy ko ny wa ne przez pry wat ne fir my na zle ce nie rzą du. Kon -
trak ty na ob słu gę li nii do cho do wych są za wie ra ne na pod sta -
wie dwu eta po wych prze tar gów. Kto da lep szą ofer tę, ten ma
pra wo kur so wać po niej przez 5 – 20 lat. Po łą cze nia nie do cho -
do we są do fi nan so wy wa ne przez pań stwo. Kon trak ty z prze -
woź ni ka mi są bar dzo szcze gó ło we. Okre śla ją na przy kład po
ja kich tra sach i jak czę sto bę dą kur so wać po cią gi. Tyl ko w nie -
licz nych przy pad kach kon ku ren cja ma miej sce już na ryn ku.
W ten spo sób rząd bry tyj ski za po bie ga ak tom nie uczci wej i nie -
kon tro lo wa nej kon ku ren cji, któ ra skut ko wa ła by po głę bie niem
de fi cy tu za kon trak to wa nych prze woź ni ków i co za tym idzie,
ko niecz no ścią zwięk sza nia ich do fi nan so wa nia przez pań stwo.
Ten me cha nizm spraw dził się, gdyż w Wiel kiej Bry ta nii dzia -
ła 19 spół ek ko le jo wych 

Na to miast pol ska prak ty ka w ubie głym ro ku by ła ta ka, że na
ryn ku, któ ry jest już uło żo ny, a więc or ga ni za tor wy brał do -
staw cę usłu gi, prze zna czył na to okre ślo ne pie nią dze, znie nac -
ka po ja wiał się prze woź nik, któ ry mó wi: ja zro bię to jesz cze ta -
niej, nie ste ty nie do da je, bo nie za pła cę za to ry, ener gię, ka sy. Dla
bu dże tu efekt był ta ki, że pa sa że ro wie wy bie ra li tań szy po ciąg;
rze ko mo ko mer cyj ny prze woź nik, któ ry wy grał kon trakt na
prze wo zy, wo ził mniej lu dzi, miał niż sze wpły wy z bi le tów,
a więc za czy nał mieć stra tę, któ rą w efek cie mu si po kryć wła -
śnie bu dżet. Tak więc ko niec koń ców to my po dat ni cy pła ci -
my za ten „ta ni prze jazd”. 

Wal ka ce no wa na ryn ku jest rów nie szko dli wa jak zmo wa
ce no wa. W 2009 ro ku z usług ko lei sko rzy sta ło bli sko 10 mln
pa sa że rów mniej, niż w ro ku po przed nim. Tym cza sem w 2010
ro ku, za miast do sto so wać ofer tę do spa da ją cych po trzeb, sa -
mo rzą do wa spół ka ko le jo wa uru cho mi ła do dat ko wo pra wie 340
po cią gów. Ce ny by ły nie zwy kle atrak cyj ne, ale skal ku lo wa ne
po ni żej kosz tów. W efek cie dzia ła nie to kom plet nie zdez or -
ga ni zo wa ło bie żą cy roz kład jaz dy in nych prze woź ni ków.
Oczy wi ście opty ka pa sa że ra jest in na – klient za wsze cie szy
się, gdy je dzie ta nio i nie py ta z cze go wy ni ka tak atrak cyj na
ofer ta. Tym cza sem brak opłat za do stęp do to rów, ener gię i ka -
sy bi le to we za zwy czaj koń czy się za mknię ciem do stę pu do li -
nii. W re zul ta cie szczę śli wy pa sa żer ma jąc w gar ści ta ni bi let
po zo sta nie w koń cu na pe ro nie bez ja kiej kol wiek po cią gu.
A pod kre ską zna la zły się nie tyl ko Prze wo zy Re gio nal ne Sp.
z o. o., ale też PKP In ter ci ty SA. W pierw szym pół ro czu 2009
ro ku spół ka PKP In ter ci ty SA mia ła pra wie 14 mln zł zy sku,
a w pierw szym pół ro czu 2010 ro ku aż 140 mln zł stra ty, któ -
ra po ja wi ła się w ślad za uru cho mie niem przez Prze wo zy Re -
gio nal ne nie zwy kle ta nich po łą czeń In ter Re gio, kon ku ru ją cych
z prze wo za mi mię dzy wo je wódz ki mi IC.

Ta sy tu acja nie po wo do wa ła by mo je go zdzi wie nia, gdy by do
ta kiej kon ku ren cji sta nął prze woź nik pry wat ny, tra cą cy wła -
sne pie nią dze, a nie bu dże tu pań stwa, czy li na sze. W świa do -
mo ści spo łecz nej bu du je się kon flikt, któ re go gra ni ca prze bie -
ga mię dzy pań stwo wym PKP In ter ci ty SA, a sa mo rzą do wy mi
Prze wo za mi Re gio nal ny mi. A prze cież oby dwie spół ki ma ją pu -
blicz ny cha rak ter. Jak się pa trzy na opi sa ny kon flikt to kłót -
nia idzie o to, do któ rej kie sze ni po dat ni cy wło żą wię cej pie -
nię dzy za po mi na jąc, że to są na dal te sa me spodnie. 

Jak więc stwo rzyć tą wy ma rzo ną kon ku ren cję na ryn ku ko -
le jo wym? Wpusz cza jąc na zde gra do wa ne to ry ko lej nych
prze woź ni ków? W tym wzglę dzie po dzie lam po gląd by łe go
wi ce pre mie ra Ja nu sza Ste in hof fa**, któ ry w wy wia dzie dla
„Rzecz po spo li tej” (23.09.2010 r.) słusz nie za uwa żył, że ow szem,
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wa run kiem kon ku ren cji jest ofer ta kil ku pod mio tów, ale
w przy pad ku ko lei to za ma ło. Ko lej ny prze woź nik nie zwięk -
szy zna czą co kon ku ren cji, gdyż in fra struk tu ra jest jed na dla
wszyst kich, a jej stan jest kry tycz ny. Na wet naj bar dziej no wo -
cze sny po ciąg nie po je dzie szyb ciej po to rach, któ rych stan zu -
ży cia po wo du je ogra ni cze nia pręd ko ści do 50 km/h. 

I. N.: Prze cho dząc do pro ble ma ty ki lot nic twa, czy nie są dzi Pan
Pro fe sor, że mi tem jest wia ra w moż li wość pry wa ty za cji LOT -u?

Prof. W. R.: Za cznij my od oce ny po zy cji stra te gicz nej LOT -
-u. Nie jest to du ży prze woź nik sie cio wy, ani nie jest to ta nia
li nia. Od li cza jąc sa mo lo ty eks plo ato wa ne na li niach dłu go dy -
stan so wych, w lo tach kra jo wych i czar te ro wych LOT po sia da
za le d wie oko ło 30 ma szyn kon ku ru ją cych na li niach eu ro pej -
skich. Nie jest to prze woź nik śred niej wiel ko ści lecz ma ły. War -
to przy po mnieć, że ta ni prze woź ni cy, ta cy jak Ry ana ir czy Easy -
Jet, ma ją po kil ka set sa mo lo tów każ dy. Tym cza sem w wy ni ku
prze jęć i fu zji ry nek trans por tu lot ni cze go kon so li du je się i głów -
ną ro lę od gry wać bę dą czo ło wi prze woź ni cy sie cio wi (li nio wi).
Od ręb nym seg men tem ryn ku po zo sta ną ta nie li nie lot ni cze (LCC
– ang. low cost car riers). Przy szłość li nii lot ni czych po dob nych
do LOT -u jest nie pew na cze go do wo dzą po dob ne trud no ści
CSA i Ma le vu. Obie te li nie przy no szą stra ty i bez sku tecz nie
po szu ku ją in we sto ra.

Pry wa ty za cja LOT -u jest ma ło praw do po dob na nie tyl ko w tym
ro ku. Kup no tej li nii przez in we sto ra pa syw ne go (in sty tu cję lub
fun dusz fi nan so wy) jest wy klu czo ne z uwa gi na stra ty ja kie li -
nia ta po no si od lat. Kup nem LOT -u mógł by być za in te re so -
wa ny in we stor bran żo wy (in na li nia lot ni cza). Z biz ne so we go
punk tu wi dze nia je dy ną, mo im zda niem, li nią któ ra mia ła w tym
in te res, by ła Lu fthan sa, któ ra prze wo dzi so ju szo wi Star Al lian -
ce, do któ re go na le ży LOT. Jed nak po kup nie Au strian Air li nes
Lu fthan sa za pew ni ła so bie ob słu gę Wschod niej Eu ro py oraz
Bał ka nów i naj wy raź niej LOT nie jest jej po trzeb ny w ce lu re -
ali za cji za kła da nej stra te gii. Wszel kie spe ku la cje, ja ko by za -
in te re so wa ne kup nem LOT -u są li nie tu rec kie lub Emi ra te Air -
li nes są ra czej wy two rem fan ta zji obec ne go wi ce mi ni stra skar bu,
pa na Zdzi sła wa Gaw li ka.

Po nad to, aby sprze dać LOT na le ży zmie nić usta wę od stę pu -
jąc od za pi su, że Skarb Pań stwa za cho wa 51% ak cji w pry wa -
ty zo wa nym przed się bior stwie PLL LOT SA. Nie ma żad ne go eko -
no micz ne go, spo łecz ne go czy też stra te gicz ne go po wo du aby
obec ny stan rze czy utrzy my wać. LOT dzia ła na nie zwy kle kon -
ku ren cyj nym i cał ko wi cie (w ra mach Unii Eu ro pej skiej) otwar -
tym ryn ku. Więk szość zna czą cych li nii eu ro pej skich jest spół -
ka mi ak cyj ny mi z roz pro szo nym ak cjo na ria tem, bez udzia łu
pań stwa. Do tej po ry nie przy stą pio no do prac nad zmia ną usta -
wy, co w prak ty ce wy klu cza pry wa ty za cję LOT -u. In nym wa -
rian tem ra to wa nia LOT -u by ła by re struk tu ry za cja przez upa -
dłość. Na miej scu PLL LOT SA mógł by po wstać na przy kład LOT.
com, ale re ali za cja ta kie go wa rian tu jest pra wie nie moż li wa
z uwa gi na brak wo li po li tycz nej oraz wiel ce praw do po dob -
ny opór związ ków za wo do wych. LOT cze ka za tem los stocz -
ni czy też Pol skich Li nii Oce anicz nych. Szko da.

I. N.: Jak w tej sy tu acji wy glą da pro jekt Cen tral ne go Por tu Lot -
ni cze go (CPL)? Czy nie jest to ko lej ny mit?

Prof. W. R.: Więk sza dy na mi ka wzro stu ru chu pa sa żer skie -
go ocze ki wa na jest w por tach re gio nal nych, któ rych łącz ny ruch
pa sa żer ski już obec nie prze kro czył ob ro ty Okę cia. W tej sy -

tu acji po ten cjał roz wo jo wy po py tu ge ne ro wa ne go przez
cen tral ny re gion Pol ski wy da je się ogra ni czo ny. Ina czej mó -
wiąc, nie wąt pli wie szyb szy roz wój ob ro tów por tów re gio nal -
nych ani że li Okę cia nie sprzy ja kon cep cji po wsta nia CPL. Po -
nad to, pod sta wo wym wa run kiem po wsta nia i funk cjo no wa nia
ta kie go por tu jest „osie dle nie się” w nim du żej li nii sie cio wej.
Jak stwier dzi łem wcze śniej, LOT jest ma łym prze woź ni kiem,
któ ry wal czy o prze trwa nie i w żad nym przy pad ku nie mógł -
by za pew nić CPL sta tu su hub -u. Po nie waż port lot ni czy Okę -
cie ma spo re re zer wy, zaś lot ni sko w Mo dli nie mo że speł niać
funk cje uzu peł nia ją ce ob słu gu jąc ta nie li nie i lo ty czar te ro we,
szan se na po wsta nie CPL są czy sto ilu zo rycz ne.

I. N.: Sko ro mi tów jest tak wie le, jak je od róż nić od rze czy wi -
sto ści?

Prof. W. R.: Po czę ści od po wie dzia łem na to py ta nie wcze -
śniej. Nie na le ży ufać za pew nie niom po li ty ków. Raz jesz cze
za cy tu ję pi sa rza Ma rio Var ga sa Llo sę, któ ry po wie dział:
„…w po spo li tej i try wial nej prak ty ce, ja ką jest co dzien ne upra -
wia nie po li ty ki, pięk ne ce le zni ka ją, zmie nia ją się w zwy czaj -
ne fra ze sy wy po wia da ne w prze mó wie niach i w de kla ra -
cjach…”. Na le ży po le gać na opi niach eks per tów, cho ciaż i tu taj
za le cał bym ostroż ność. Są ucze ni, któ rzy sku sze ni ka rie rą po -
li tycz ną po tra fią mó wić dwo ma gło sa mi.

I. N.: Dzię ku ję za roz mo wę.
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** Ja nusz Ste in hoff był wi ce pre mie rem i mi ni strem go spo dar ki w rzą dzie Je rze go Buz ka (przyp. red.).
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